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M n i e j m o u n c ,  w i e c e i  p r a c o w a ć
Hasła dyscypliny wśród młodz>eży sowieckiej

B U B

Moskwa, we wrześniu.
Corocznie w  jesieni z okazji 

międzynarodowego dnia młodzie­
ży partja komunistyczna wydaje 
instrukcje dla komitetów urzą­
dzających te doroczne uroczysto­
ści. W  ubiegłych latach instruk­
cje te miały zawsze charakter 
czysto polPyczny. Tym  razem 
iednak ze względu na zmianę 

* kursu, m otywy nowych haseł 
komsomolskich czerpane są z róż 
nych dziedzin życia, przeważnie 
zaś z życia gospodarczego i kul­
turalnego.

„W ypraw a  rewolucyjnej mło­
dzieży w  dziedzinę nauk'i“  — tak

Ze względu na początek roku tgu ją  również hasła wzięte z mo- 
szKoinego, nie zapomniano ani o lw y  StaPna: „K a d ry  decydują a
młodzieży szkolnej, dla której 
wydano hasło . „U trw a la jc ie  dy­
scyplinę w szkole. Uczcie się na 
„ce lu jąco".

Wśród haseł tegorocznego mię 
dzynarodowego ,dnia młodzieży 
niewątpliw ie na pierwsze m i° j-  
sce wysuwa się hasło dotychczas 
nigdzie w Rosji sowieckiej nie 
słyszane, nasło wydane do mło­
dzieży robotnicze j: „M n ie j  mó­
wić —  w ięce j pracować". Cen­
tralne władze Komsomołu zrozu­
miały, że politykująca młodzież 
jest niebezpieczną dla rozwoju

kierowano się wysuwając takie 
hasło.

Na powszechną uv age zaslu-

muzna nazwać tegoroczną akcję, 'gospodarczego. Tem niewątpliwie 
wszczęta w  międzynarodowy 
dzień młodzieży „Studju jc ie  ma­
tematykę, chemję, fizykę, geogra- 
f ję ,  historję, literaturę, obce j ę ­
zyk i"  —  oto hasła „Komsomołu", 
który cnce podnieść oświatę 
swych członków’ i młodzieży wo 
góle.

Z nowemi hasłami idzie mło­
dzież sowiecka nietylko do walki 
o wyższą ośwatę. Hasło nr. 20. 
wydane przez centralny komitet 
w-ykonawczy partji  komunistycz­
nej, b rzn r :  „Opanujc ie  kulturę

wszystkiem. Trzeba ostatecznie 
zrozumieć, że ze wszystkich cen­
nych kapitałów najcenniejszym i 
najważniejszym kapitałem są lu­
dzie, kadry". —  „T rzeba  oszczę­
dzać każdego zdolnego i po jm ują­
cego pracownika, trzeba oszczę­
dzać i p ie lęgnować go. Ludzi na­
leży starannie i ostrożnie pie­
lęgnować tak, jak ogrodnik pie­
lęgnuje łubiane drzewo owoco­
we".

Temi hasłami powinna się kie­
rować młodzież sow iecka w  no- 
wem życiu M iędzvnarodowy 
dzień młodzieży komunistycznej 
jest zatem zapoczątkowaniem no­
wej ery życia młodzii ży w  Zw .ąz- 
ku Sowieckim. St. Ogr.

W ś r ó d  p  U s  m
P O R Y W A J Ą C Y  O B R A Z E K

P  Z. Z. w  „K ur je rze  W arszaw­
skim" też pisze o szkolnictwie, u 
wypuklając jasne, dodatnie stro­
ny szkoły powszechnej dla w szy­
stkich :

„Przychodzi naprzykład raki 9-let- 
ni smyk do aomu i powiada dc mat­
ki:

—  Jahym bardzo proJł, żeby _Na- 
stusia kupowała tytoń dla tatusia i 
gilzy w tej budce na rogu.

—  Dlaczegóż tobie na tem zalezy ? 
—  dziwi się matka.

—  Bo to jest budka matki mego 
koleg’’

—  Kiedy u tej baby ósemki tyto­
niu są zawsze mniejsze i wy gniecio­
ne, a ze sklepu to takie nabite, rów­
ne — wtrąca służąca.

Malec zaciska pięści i... rzuca się 
na matko, a całując ją, gwałtownie 
krzyczyy do dziewczynie:

—  Ty  brzydkz 1 Ty paskudna' 
Wstrętne ’ Ty ją baba nazywasz., bo 
biedna. Jakby byłą w kapeluszu i rę­
kawiczkach. tobyś ją w  rękę całowa­

ła! Tobie dobrze: masz mieszkanie, i pełnie naturalne, że one bywają t) 
jedzenie i pensję, a oni n? wszystko siebie i przyjaźnią się, choć jedno 
zarabiają 1.60 zł. dziennie. mieszka w suterenie i jest dzieckiem
• Cfcołpiec, ściskając i całują’  mat- I wyrobnicy. a ma łaanr miesz-
kę, wyładowywał swoją cheć bicia 
winowajczyni, na co nie pozwalały 
wpojone mu zasady. Zrozumieliśmy 
tę nieoczekiwaną scenę, lecz z tru­
dem ukrywało się uśmiech, słysząc 
ten pełen oburzenia głosik przy a- 
kompanjarnencie pocałunków, składa 
nych na twarzy i rękach matki.

kanie i oboje rodziców n . Ł  znacznych 
stanowiskach. A to już jest zasługa 
nietylko mądrych rodziców. *:e i 
szkoły, niwelującej te różnice. Może 
przecież dochowamy się nure*zc:e 
prawdziwej aemokracji

Wzruszający obrazek ' A le  cza­
sami spotkać się można również

Najlepszym przyjacielem te*ro z ujemnem stronami szkoły pow-
chłojica jest iego rówieśnik i kolega 
szkolny —  synek praczki, chłopiec 
bardzo dobrze wychowany i inteli­
gentny. Zaproszony kiedyś na obiad, 
słysząc, jak rodzice cytowanego mal­
ca biadają, że synek się często zazię­
bia. powiada:

—  A moja mamusia to się nigdy 
nie zaziębia; nieraz przecież wy­
biegnie boso i w podkasanej sukni 
n: podwórze po wodę, prosto od 
balii i nic jej nie jest. A taka roz­
grzana wybiega

Było to powiedziane z całą natu­
ralnością- dla tych dziec. jest już zu- '

szechnej. W  szkole takiej na Ż.o 
liborzu pojawić się miał naśla­
dowca Tasiemki, który teroryzu- 
je  swoich małych kolegów i bez- 
Ltosnem biciem wymusza pienią­
dze...

Oczywiście winne temu są bra­
ki naszego szkolnictwa, które nic 
umie czy nie może eliminować z? 
zdrowego środowiska osobników 
o zdecydowanie złych skłonnoś­
ciach...

Ostre przesilenie w Litwie
P r e z y d e n t  S m e t o n a  r o z m a w i a  z  o p o z y c j o n i s t a m i

( O d  w ł a s n e g o  K o r e s p o n d e n t a  . . A B C " )
Wilno, we wrześniu. 

Onegdaj na tem miejscu poru- 
pracy, walczcie o większa wydaj* szyliśmy sprawę rozruchów v ioś - 
ność, wyzyskajcie całhowieeie eiańskich .które ogarnęły szereg 
cza? pracy, opanujcie technikę powiatów L itwy, 
produkcji". Zrozumiałą jest rze- Wprawdzie  rząd litewski usiłu- 
ezą, że wydając takie hasło, par- je  całą sprawę zbagatelizować, 
tja komunistyczna miała na uwa- j lecz widocznie rzecz me przedsta- 
dze dzisiejszy stan produkcji wia się tak prosto, skoro właśnie 
opóźniony opieszałością w  pracy, w związku z tem: wypadkami mó- 
Temi samemi względami kierowa I wi się o możliwości zmiany skła- 
no się i w  dziedzinie rolnictwa, , du gabinetu, a prezydent Smelo-

na Odbywa narady zarówno z pre- 
mjerem Tubelisem, ja !  i byłym 
prezydentem Griniusem. Był tak­
że przy jęty  przez głowę państwa 
prezes dziś opozycyjnej chadecji 
dr B'strus.

T e  rozmowy z opozycją świad­
czą o tem, że czynniki rządzące 
poczynają zdawać sobie sprawę z 
powagi sytuacji i licz.: się z opo­
zycją, którą tak niedawno uwa­
żały za nieistniejącą, a która sa­
ma nie bardzo wiedziała, eo ma 
ze sobą robić i jak  postępować. 
W idocznie zatem musiało się coś 
na L itw ie  kruntowme zmienić, 
skoro opozycjoniści zdobyli sie na 
takie wystąpienie, jak to. które 
miało miejsce na kongresie L i t ­
w inów z zagranicy.

W prawdzie  prasa prorządowa 
rzucała potem na przedstawicieli 
opozycji tak cieżkie oskarżenia, 
że możnaby się było raczej spo­
dziewać masowego wysłania opo-

wydając hasta, zmierzające do 
wychowania młodzieży rolniczej 
tak, aby zb iorów rolnych dokony­
wano bez strat Młodzież ro ln i­
cza ma starać się w ytworzyć  do­
brobyt w kołchozach i chronić 
majątek publiczny

Prasa sowiecka niejednokrot­
nie podkreślała, ze wszelkie ka­

tastrofy  i niedomagania na kole- 
mch sowieckich znajdują swe 
zroJło w  braku dyscypliny wśród 
pracowników kolejowych. Temu 
należy zapobiec. Dlatego komso- 
mo} ma wychować zdolnych, dy­
scyp lin o w an ych  pracowuiikow- ko­
le jowych i dlatego to wydano ha­
sło: „N a  kolejach —  żelazna dy­
scyplina pracy".  Młodzi pracow­
nicy kolejowi mają przestrzegać 
wszelkich przepisów i dbać o to. 
abc nikt nie naruszył dyscypliny, 
co mogłoby mieć katastrofalne 
następstwa dla życia gospodar­
czego.

Z  S z w e c j i
b ę d z i e m y  l a t a ć  n a  p o l s k i c h  s a m o l o t a c h

Rokowania w  sprawie urucho- warunki eksploatacji linji.
mienia l in j i  lotniczej z Warszawy 
do Malmoe yt’ Szwecji dobiegają 
końca. L in ja  jirawdopodobnie bę­
dzie uruchomiona jeszcze w koń­
cu października, najdalej zaś na 
wiosnę. W  Malmoe polsko - szwe­
dzka linja otrzyma bezpośrednie 
połączenie ze szlakami powietrz- 
m mi do Londynu, Kopenhagi, Ci­
sło i Finlandji.

Z Warszawy odleciał clo Mftl- 
moe 3-motorowy polski samolot 
„Fokker",  Wioząc dyrektora Po l­
skiej L in ji  Lotniczej mjr. Makow­
skiego oraz przedstawicieli M in i­
sterstwa Komunikacji. Samolot 
ten pilotuje słynny’ lotnik Stani­
sław Płonczyński. Celem lotu jest 
zbadanie trasy, warunków przelo­
tu oraz zapoznanie się zc stanem 
technicznym lotnisk. W Szwecji 
przedstawiciele polskiego lotnic­
twa ustalą z lamtrjszcmi wlad/.a-

Wiadomo już. że będzie ona obsłu 
giwana na zmiano przez samolo­
ty polskie i szwedzkie. IV najbliż 
szych dniach oczekiwany jes t  przy­
lot *2wedzkiego samolotu, który 
również zapozna się ze stanom 
naszych lotnisk i warunków lo­
tu.

Prawdopodobnie na tej nowej 
linji, który wykracza poza g ra ­
nice Polski, kursować będą samo­
loty’ „Douglasa", rozwijające do 
300 km. na godzinę. Obsługa sa­
molotów polskich nietylko na tej 
linji lecz i na lin ji do Be ihna  o- 
raz do Salonik, otrzyma przepi­
sowe mundury, zbliżone do mun­
durów marynarki wojennej. Będą 
to kurtki granatowe dwurzędne ze 
zlotemi guzikami oraz granatowe 
czapki kroju angielskiego ze zło­
tem, galonami oraz z w yh a ftow a ­
nym złotym znakiem „L o tu "  —  
skrzydłami.

Expressow e torpedy
i t o r p e d y  z w y k ł e

Według nowego rozkładu ja z ­
dy polskie koleje państwowe 
wprowadzają na Jesieni b. r. dwa 
rodzaje wagonów m otorow ych : 
zwykłe i ekspresowe. P ierwsze 
służą do Komunikacji loka lne j  1 
zatrzymują się na wszystkich sta 
c j a c h ; ekspresowe zaś wagony 
motorowe przeznaczone są do 
szybkiej i odległej komunikacji 
pomiędzy wielkiemi miastami, 
bezp. lub tylko z nielicznemi przy 
Stankami po.średniemi.

Bilety uprawniające clo jazdy 
w zwyczajnych wagonacli moto­
rowych podlegają ogólnym zasa­
dom ta ry fy  ko le jowej jako w a­
gony I I I  i I I  klasy pociągów oso­

bowych, natomiast podróżni w 
wagonach ekspresowych muszą 
się zaopatrzyć w bilet I I I  klasy 
pociągu pośpiesznego oraz pe- 
ejalny kupon na miejsce.

Inowacją wprowadzona w dniu 
1 -ym b. m. jest dopuszczenie w 
ekspresowych wagonach motoro­
wych także biletów ulgowych 3 
klasy pociągów pośpiesznych przy 
czem jednak cena kuponu na 
miejsce nie podlega uldze.

Cena kujionu z Warszawy do 
I odzi wynosi 3 złote.

U lgi za przejazdy — oprócz ulg 
grupowych i okresowych —  sto­
sowane będą w  okresie próbny m 
do końca października r. b.

zycjonistów do obozów koncentra L itw ą  na terenie genewskim i ha-
cyjnych, ale zamiast tego dowia­
dujemy się o konferencjach u pre 
zydenta Smetony. Co więcej —  
tenże Smetona poczyna mówić o 
konieczności re form  ustrojowych, 
które, zdaniem jego, już do jrza ­
ły. W prawdzie  wynurzenia jego  
przyrom inają  nieco deklamację 
człowieka, który' nic do powiedze­
nia niema, w ięc gada o „w zn io ­
słych ideałach", które mają przy­
świecać projektodawcom nowego 
ustroju L itwy, ate w  gruncie rze­
czy chodzi o to. że sam Smetona 
czeka na rozwuj wypadków i nie 
chćc dziś powiedzieć niczego, co 
mogolby jednak jutro obowiązy­
wać.

Jak już zaznaczyliśmy, pań­
stwo litewskie stoi u progu po-

skim. Siowem mieli politycy l i ­
tewscy nad czem pomyśleć, zanim 
zrobili wvbór pomiędzy swoimi 
przyjaciółmi, których los raptem 
rozdzielił i postawił we w rogieh 
obozach.

Początkowo wydawało  się. że 
L itwa opowie się raczej przy H it ­
lerze i rozpocznie porządkowanie 
swycli wewnętrznych stosunków 
przez usuwane: zarówno z  życia 
politycznego jak i gospodarczego 
nadmiaru żydów, którzy zdołali 
mocno się usadowić w urzędach 
i organizacjach społeczno-gospo­
darczych. W  marcu 1933 loku po­
częło w Kownie ukazywać się an­
tyżydowskie pismo, nawołujące 
do odiydzenia L itwy, a w  kw iet­
niu na zjeżdzie kupiectwa litew-

ważnych przejść spowodowanych 'skiego p ierwszy raz padęy słowa 
zarówno cięźkiem przesileniem skierowano przeciwko żydom i do 
gospodarczem, jak i załamaniem i niagające się unarodowienia han-
politycznem, wobec którego sta 
nęła L i tw a  ju ż  przed paru laty,

Tym momentem zwrotnym w 
dziejach L i tw y  bvł n iewąfp liw ie  
przewrót hitlerowski.

Przewrót ten postawił przed 
kierownikami oolityki litewskie j 
pytanie —  z kim dalej iść? —  
Czy z N iemcami liitlerowskiemi, 
czy z temi czynnikami miedzy-na- 
rodowemi, z któremi N iem cy hi­
t lerowskie znalazły się w  stanie 
walki. Pamiętać należy, że L itw a 
od p ierwszej chwili swego istnie­
nia miała dwóch sprzymierzeń­
ców: Niemi y j międzynarodowe
żydostwo, którego współdziałanie 
ujawniło się ze szczególną jaskra­
wością w okresie walki o Wilno.

Chyba pamiętamy jeszcze do­
brze negocjacje  brukselskie z 
1920 —  21 r „  rolę osławionego 
pułkownika Chardignv (któremu 
panie wileńskie ja jam i w yper­
swadowały pewne niezdrowe po­
glądy na stosunki w ileńskie ) i 
pr7.edowszystkiem ogłoszenie ,.neq 
tra lności" przez żydów wileńskich 
któr7.y bcjąc się otwarcie gloso­
wać na rzecz L itwy  woleli po­
wstrzymać się. od udziału w  wy­
borach do plebisc.vtow’eex> Sejmu 
Wileńskiego. Pamiętamy także 
przebieg wszystkich zatargów  z

dlu i przemysłu litewskiego. Jed­
nakże ten stan rzeczy trwał nie­
długo.

Już w maju wydawnictwa an­
tyżydowskie zostały ’ z l ikw idowa­
ne, a kupiectwu .litewskiemu za­
kazano w ojowan ia  z ż^dam 1 N ic 
oznaczało to bynajmniej naDch- 
miastowego . wypowiedzenia w o j­
ny "  Niemcom. N a leży  przypusz­
czać, że politycy litewscy poczat- 
kowo nie bardzo w ierzy l i  w  dlu 
gotrwałość regimc‘ u h it lerow­
skiego i woleli przeczekać.

Gdy jednak H it le r  nietylko się 
utrzymał, ale umocnił swe stano­
wisko w państwie, stajać się fak­
tycznym i formalnj-m kierowni­
kom  P./eszy, wypadło rządowi l i ­
tewskiemu zająć bardziej wyraź­
ne stanowisko i zdecydować się 
ostatecznie na wybór sojusznika. 
W ybór ten uczyniono i od tej 
chwili rozpoczyna się otwarty za­
targ  o Kłajpedę, ścisłe zunifiko­
wanie której z reszta państwa 
staje się naczelncm hasłem poli­
tyki litewskiej.

N iem cy odpowiedziały zarzą­
dzeniami natury gospodarczej, 
które przyśpieszyły moment w e j ­
ścia L i tw y  w  orbitę światowego 
kryzysu gospodarczego, a w’ każ­
dym razie mocno skomplikowały 
walkę na tym froncie. W  ten spo­

sób sytuacja wewnętrzna L itw y  
została mocno skomplikowana i 
rząd litewski stanął przed ko­
niecznością szybkiego rozw iąza­
nia całego kompleksu zagadnień 
mocno ze sobą powiązanych, a 
zahaczających o najistotniejsze 
dziedziny życia narodu i pań­
stwa. W prawdzie  zewnętrzna kon 
junktura układa sie obecnie dla 
L iuvy pomyślnie i właśnie dziś 
jest  ostatnia chwila na zlikw ido­
wanie wrzodu klajpedzkiego któ­
ry dokuczał L i tw ie  znacznie w ię ­
cej niż nam perypetje  7. Gdań­
skiem. bo L i iw ę  nie stać było na 
stworzenie Gdyni, ale pamiętać 
należ\, że Niemcy, w stosunku do 
Lityvy rozporząuzają tal; potętne- 
m, środkami represyjnemi, że 
zastosowanie ich w całej pelnl 
może stworzyć  taką atmosferę 
wewnętrzną, yy której rządy pre­
zydenta Smetony moga się w-prost 
udusić. #

Toteż  tu bodaj należy szukać 
rozwiązania zagadki, czy liż od 
poyyiodij na pytanie, skąd ,się bio­
rą pomysły konstytucyjne głoyyy 
panstwa liteyyskiego i dlaczego 0- 
pozyeja litewska, która zdobrla 
się na demonstracje podczas kon­
gresu Lityyir.ów zagranicznych, 
znalazła następnie d iogę  do pała­
cu prezydenta Lityyy.

\ ilnianln.

S k r ó c o n a  s ł u ż b a
W  W O j B K U

M in isterstyyo SDraw W ojsko-  
wyhe og łos i ło  w y k az  g im n a z jów ,  
s em in a r jó w  nauczyc ie lsk ich  i 
s zko l zayyodowych, Których ukoń­
czen ie  da je  na p od s taw ie  śyy tade 
c tw a  d o jr za łośc i  w z g lę d n ie  e g z a ­
minu końcoyyego p ra w o  do skró­
conej s łużby  yyojskowej.

Wykaz obejmuje ogółem 614 
szkół państyyowych i pryyyatnyeh.

Kiasytikacia gruntów
Minister Skarbu zarządził roz* 

poczęcie prac specjalnych komisji 
dla przeproyyadzenia nowej kla­
syfikacji gruntów

Prz j  M in isterstw ie Skarbu w 
W arszaw ie powołana została do 
życia g łówna komisja klasyfika­
cyjną Ponadto czynnych jest w 
całym kraju 12  ycojewódzkich o 
raz yyiele powiatoyyych komisyj.

Z m i a n a  g o d z i n
w  h a n d l u  s p o ż y w c z y m
V ladza administracyjne wyaa 

dzą niebawem zarządzenia w spra 
w ie  zimoyyej pory handlu. Po- 
eząyvszy od dn. 1  października - 
zmieniona zostanie pora zamy­
kania sklepów handlujących o- 
yyocami, słodyczami i napojam. 
chłodaącemi Sprzedaż tych arly- 
kułóyy będzie się mogła odbywać 
od dnia 1 października tylko * do 
godz. 2 1 -ej a nie jak dotąd do 
goclz. 23-ej.

Starostwa ściśle kontrolować 
będą porę zamykania sklepów tej 
kategorji.

R e w izje  i aresztow ania
wśród dz alaczćw politycznych

B IA Ł Y S T O K ,  5. 9. (tel. yvb).—• 
To lie ja  aresztoyyala Czesinv--a Ser 
watko, przeyyodniczącegu koła 
radnych w  b.ałostockiej radzie 
miejskiej. A resztowanego odwie­
ziono do Berezj Kartuskiej.

P rócz Serwatko, aresztowano 
Bronisława Horodko, Marjana 
Czernika, W incentego Kejna, Sta­
nisława Bzurę, Stanisława Bar- 
szczeycskiego, Romana Ilińskiego, 
Payyla Janickiego, Franciszka Bie 
gańskiego, Zygmunta Halickiego 
Jana Dry la  i Luczyiiskiego.

B IA Ł Y S T O K ,  5. 9. (tel. w ł. ) .  —  
Po lic ja  aresztoyyala yy Wasilko- 
yyio działaczy narodoyyych: Fa l­
kowskiego, Rechlińskiegn i Za­
wadzkiego oraz prezesa koła 
stronnictyya ze wsi Boroyyskie 
Gminy Michała Boroyyskiego.

ŁO M ŻA , A. 9. ( to 1. w l. ) .  Policja 
aresztowała członków działaczy 
naród m ych :  Jana Strzeleckiego, 
Juljana Piekutowskiego, Pawia 
Bronow icza i Jan* Brańskiego. U 
wszystkich w j Pilniejszych dzia­

łaczy narodowych yy Łomży doko­
nano rew iz ji .

Aresztoyyama odbyły się po 
burzliwych zajściach na zebra­
niach przedyyyborczych.

P O Z N A Ń .  5. 9. (tel. w l. ) .  Po l i­
cja w  Kcyni aresztoyyala dzrnła- 
czósy narodoyyych W ągrow ca : 
M arjana Łażewskiego i Tadeusza 
Borowicza oraz Kazim ierza Ku­
banka z Kcyni.

Po dyyócb dniach aresztowa­
nych zyy-olniono.

P O Z N A Ń ,  b. 9. (te l.  w ł. ) .  —  W 
Belecinie Noyvym (poyviat lesz­
czyński) polic ja  aresztoyyala p. 
Kasperskiego i ó-ciu innych dzia- 
łaczćw narodowych, a w in k i nich 
p. Maćkoyyiaka.

BYDGOSZCZ, ó. 9. (tel. w ł. ) .—  
Po lic ja  dokonała rew izji  wśród 
dzialaczóyy narodoyyych w Byd­
goszczy. Ogółem oob.y lo się około 
11 rew izyj. Poszukiwano przed­
ruków z listu gen Hallera do 
dayynych jego podkomendnych o 
raz ulotek w spraw ie wyborów.

W a l k a  o  p o b o r y  d y r e k t o r a
I z b y  R z e m i e ś l n i c z e j  w  L u b l i n i e

W kolach rzemieślniczych wo- 
jewodztyya lubelskiego rozgorza­
ła walka o pobory dyrektora i per 
sonelu Izby Rzemieśln iczej v L u ­
blinie. Dyrektor Izby Ptasińsld 
spoyy-odoyyał uchwalą, nakładają­
cą na yvarsziaty rzem eślnicze yy 
Lubelskiem specjalną dodatkową 
opłatę yy kysocie 3 zL rocznie na 
pokrycie niedoboru budżetoyvego 
Izby.

Składka spowodoyyała yyniesle- 
nie pćzez grupę rzemieślników

memorjalu do Min Przemysłu ) 
Handlu. W  memorjale tym zain- 
tcresoyyani zaprotestoyyali prze­
c iw  nakładaniu dodatkoyyych o- 
plat i podkreślili, iż narzucona o- 
plata służyć ma do utrzymania 
wygórowanych wydatków admini­
stracyjnych Izby Rzemieślniczej 
yy Lublinie.

Obecnie peyyne koła organizują 
zebranie rzemieślnikóyy. które n- 
chwalają opłacanie t rzv7Jotowej 
daniny.

S k a n d a l i c z n y  w y b r y k  w y o s t k a
S t r z e l a ł  z  o k n a  d o  p a n i e n  n a  u l i c y

K A T O W IC E ,  5. 9. (tel. yvł.). —  
W  niezwykły sposób zabayyiał 
3 ię 17-letni Stanisław Bielica, 
mi, szkający w Siemianowicach 
Śląskich przy ul. Ks. Stabika. 
Młody człoyyiek usadowił się yy 
oknie syyego mieszkania i z flo- 
yyeru zaczął strzelać do spaceru­
jących po ulicy dzieyycząt.

„S trze lec "  działał dość spraw­
nie i jedną z dzieyycząt, Lucię

tra*
Na

Kolochównę, z ul. Krótkiej, 
f i l  aż trzykrotnie w twarz 
szczęście rany otrzymane od zwy­
rodniałego zbytnika były dość 
lekkie. Gdyby pocisk tra f i !  w 
oko, Koloęhóy»-np na całe tyc ie  
zostałaby kaleką.

N a  alarm dzieyyczyny doraźne 
śledztwo na ulicy przeprowadzi­
li przechodnie wykryli zbrodni­
czego młodziana i oddali w ręce 
pobeji .

Z n ę c a n ie  s i °  n ad z w i e r z ę t a m i
w  Grocfzisku M a z o w i e c k i m

Wskutek doniesienia o znęca­
niu się nad zwierzętami yv Gro­
dzisku Mazoyyieckim, zostali wy­
delegowani z W arszawy pp. nad- 
11 spektor Adam Fels oraz inspek­
torzy P o ls k ie j L ig i  Ochrony Zyvie 
rząt A leksander Ractvszkieyvicz i 
Wacław  Nowak, którzy we yv?pom 
ni inei m ;ej,scoyyości dokonali in- 
spekcji lotnej w  asyście policji.

W yy-yniku inspekcji ojiieczęto- 
wa.no 3 konie odparzone z krwa- 
wemi rananr i sporządzono 2 pro 
tokuły karne, pozatem kilkadzie­

siąt yvozó\v przeładowanych ce­
głą rozładowano. stosoyvnie dc 
siły pociągowej koni. Zauważono 
że najw ięcej maltretowane s* 
konie na odcinku od st. W ozow* 
ma do st. Grodzisk Mazowiecki, 
gdyz droga jest do tego stonitla 
zrujnowana, że yyozy z ciężarem 
zapadają się po osie i tu dopiero 
konie zmuszane są batami przez 
woźniców do nadmiernych wysil- 
ków Droga ta yvinna być jaknaj- 
prędzej uporządkowana.


